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D Z IE N N IK  PO M O R SK I
Ogłoszenia:

Ogłoszenia na 4-tej stronie o łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 16 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2־ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje sią do godz. 9 przed poł.

Redakcjo I Administracja: Chojnice, al. Czluchowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojniee.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Slłryt. poczt. 33

M i c e ,  niedziela 21 maren 1926 r.

Przedpłata:
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami *,,Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z! odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.53 zł. W ekspedycji 
kwartaleie 6,60 z ł . przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zl — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonych numerów._____________ .

Sprawy gospodarcze.
T a r g i k ijo w sk ie .

W połowie marca odbędą się w Kijowie targi 
(były tradycyjny targ kontraktowy), w których przyjmie 
udział szereg firm wschodnich. Dotychczas zgłosiły 
swój udział firmy tureckie, greckie, Egipskie i pale• 
styńskie. ,

B r a k  m eta li w R«sji*
Z Rostowu n. Donem donoszą: Wskutek braku 

metali wstrzymały liczne fabryki w Stawropolu i Ger- 
giewsku pracę.

Stały  brak to w a ró w  n a  U k r a in ie .
W wielu okręgach Ukrainy panuje stały brak 

towarów. Zwłaszcza dotkliwie daje się odczuć brak 
blachy na krycie dachów, gwoździ, szkła okiennego, 
drzewa budowlanego, letnich towarów bawełnianych, 
maszyn rolniczych i narzędzi. Konsumy otrzymują 
od państwowych organizacji handlowych bardzo skąpe 
zapasy i są w stanie pokryć tylko drobną część za­
potrzebowania ludności.

Kurs dla młodzieży żeńskiej na Uniwersy­
tecie Ludowym to Zagórzu, pow. welherowsk!

(nad Polskiem Morzem).
Kurs rozpoczyna się dnia 15 kwietnia i potrwa 

do 15 sierpnia 1926 r.
Cel Uniwersytetu Ludowego jest wychowawczy; 

przez naukę do cnót obywatelskich, do gorącej miłości 
ojczyzny na zasadach chrześcijańsko katolickich.

Przedmioty nauki: Historja powszechna, historja 
polska, literatura polska, geografja, przyroda, język 
polski, wykłady religijne, rachunki i geometrja, fizyka 
i chemja, astronomja, gimnastyka i robótki ręczne.

Przyjmuje się młodzież od 18 roku życia. Po 
prospekty i warunki opłaty należy zgłosić się do Uni­
wersytetu Ludowego w Dalkach pod Gnieznem załą­
czając 15 gr znaczek na odpowiedź.

Nadmienia się, że -wobec trudnych warunków 
finansowych można uiszczać opłatę także w naturaljach 
(zboże itd.) po poprzedniem porozumieniu się z dyrekcją.

Najwyższy czas
zapisać ״DziennikPomorski“ na drugi kwartał 
czyli na kwiecień, maj i czerwiec lub też 
na miesiąc kwiecień, gdyż listowi przyjmują 
przedpłatę na .Dziennik Pomorski“ w czasie 
od 15—25 go bm.

Listonosz o prenumeratę upominać się 
nie będzie, bo niema obowiązku tego uczynić, 
więc należy mu pieniądze wręczać i zażądać, 
aby zapisał to do swej książeczki i następ­
nego dnia dostarczył kwit, że pieniądze na 
poczcie zostały wpłacone.

Kto abonuje ״Dziennik Pomorski“ na 
poczcie, a nie otrzyma go na czas lub mu 
go listonosz wcale nie dostarczy, ten niech 
natychmiast wniesie do swej poczty rekla­
mację, a gdy to nie poskutkuje, niech nam 
o tern natychmiast doniesie, a my wniesie-' 
my zażalenie do Dyrekcji Poczt w Bydgoszczy.

Prosimy więc natychmiast odnowić przedpłatę 
na ״Dziennik Pomorski* i zachęcić wszystkich krewnych, 
sąsiadów, znajomych i przyjaciół, by i oni zapisali

Dziennik Pomorski“.5*

Ludność polsko-katolicka Pomorza ufa i wierzy, 
że nowy duszpasterz ks. biskup Okoniewski uchyli 
wszelkie braki panujące w diecezji i pokieruje spra­
wami mu powierzonemi tak, iżby ludność polsko-katoli­
cka Pomorza z czcią i uwielbieniem przy nim stanąć 
mogła.

W tej myśli i w tej nadziei w imieniu zacho­
dnich powiatów Pomorza witamy serdecznie ks. biskupa 
koadjutora Okoniewskiego i życzymy mu pomyślnej 
i owocnej pracy dla dobra wiernych diecezji chełmiń­
skiej, którym zawsze przyświecało i wciąż przyświecać 
będzie hasło: ״Bóg i Ojczyzna !

Sprawy polskie.
A re sz to w a n ie  8 5  k om u nistów .
Sprawa wykrycia drukarni ulotek komunistycznych 

w Warszawie przy ulicy Tłomackie 4 przybrała szersze 
rozmiary, niż tego można było oczekiwać

Stwierdzono, źe drukarnia ta była centralną *fa­
bryką“ na całą Polskę wszelkiego rodzaju druków 
antypaństwowych.

W ręce policji politycznej wpadło 85 osób, w 
tern kilkudziesięciu członków centralnego komitetu 
partji komunistycznej.

O b rad y P״  ia s ta “.
W Warszawie odbyły się obrady Rady naczelnej 

 Piasta“, na które przybyło dziewięćdziesięciu kilku״
delegatów ze wszystkich województw.

Obradom przewodniczył wicemarszałek Jan Dębski.
Poseł Witos wygłosił referat, w którym stwierdził 

wzrost organizacji ״P asta“ na Pomorzu i w Poznań* 
skiem oraz niezmienny stan w Małopolsce.

Następnie zabrał głos min, Osiecki, który wygłosił 
referat o położeniu gospodarezem.

Jak s ię  b ęd zie  p ła c ić  p odatk i od 
l ę k a l i  f

Sejmowa komisja skarbowa w dalszym ciągu roz­
patrywała w drugim czytaniu projekt ustawy o poda 
tku od lokali, podtrzymując wysokość podatku, w 
proponowanej przez rząd formie.

Następnie komisja przyjęła wniosek posła Kozło­
wskiego (ZLN) źe opłaty należy ściągać od lokatorów 
a nie od właścicieli domów, jak to dotąd praktykowa 
no w niektórych miejscowościach w Polsce.

W końcu przyjęto nowy artykuł, w myśl którego 
nadwyżki państwowego funduszu rozbudowy będą 
przeznaczone na krótkoterminowe pożyczki dla gmin 
miejskich.

W  sp ra w ie  u r lo p ó w  n a  żn iw a .
W odpowiedzi na interpelację posła Krempy 

i tow. Minister Spraw Wojskowych, odpowiedział, że 
sprawa udzielania urlopów na żniwa żołnierzom uza­
leżniona jest od poziomu bojowego ich wyszkolenia, 
które to wyszkolenie oddziały przechodzą w czasie 
letnich miesięcy. W przyszłości, o ile to będzie moż­
liwe ze względów wyszkolenia, sprawa zwalniania na 
roboty polne będzie rozpatrywana pod kątem widzenia 
zadośćuczynienia życzeniom, wyrażonjm w interpelacji.

Sprawy polityczne.
8 t r e |k  ad w ok atów  w  R u m u n ji. 

Stowarzyszenie adwokatów wezwało - wszystkie 
swe oddziały w całym kraju do ogłoszenia strejku z 
powodu złożeniu w izbie projektu ustawy o opłatach 
stemplowych. Do tej pory ogłosili strejk adwokaci w 
6 miastach na prowincji.

O, gdyby u nas chcieli adwokaci zastrejkować ! 
C iekaw e o d k r y c ie  w  L e n in g r a d z ie , 

Z Leningradu donoszą, źe odnaleziono tam n ie­
dawno cudowny obraz Matki Boskiej z XVIł. wieku, 
który ozdobiony jest 118 drogocennymi kamieniami, 
posiadającymi wartość co najmniej 40 tys. dolarów. 
Nowa p ożyczka p rem jow a w R osji.

Ponieważ wydoki na otrzymanie pożyczki zagra­
nicznej są małe, wypisał rząd sowiecki nową wewnę­
trzną pożyczkę premjową na 30 milj. rubli.

B u dżet r o s y jsk i.
Budżet rosyjski na rok 1925—26 wykazuje dochody 

w sumie 4 000.847.373 rubli oraz wydatki w sumie 
3,900.847 373 rubli.

Nowy b iskup .
W diecezji chełmińskiej nastąpiła chwila przeło­

mowa. Ks. biskupa Dr. Rosentretera w Pelplinie od 
wiedził biskup—koadjutor chełmiński, ks. biskup Oko­
niewski i przedstawił mu bullę papieską, zawierającą 
jego nominację.

Pisaliśmy już, źe na dworcu pelplińs~kim powitali 
ks. biskupa - nominata ks. biskup - sufragan Dr. Klunder 
i ks. kanonik Kurowski. Nadto na powitanie stawili 
się p. starosta tczewski Dytkiewicz, p. sołtys pelpliński, 
przedstawiciele Rady gminnej i naczelnik stacji kolejowej 
oraz znaczna liczba obywatelstwa pelplińsdego.

Ks. biskup koadjutor udał się powozem do pałacu 
biskupiego. Zebrana ludność witała nowego biskupa 
nominata radosneipi okrzykami.

Celem przyjazdu ks. biskupa Okoniewskiego było 
złożenie wizyty ks. biskupowi Rosentreterowi i kapitule 
oraz omówienie terminu i szczegółów konsekracji, która 
odbędzie się w katedrze pelplińskiej w trzecią niedzielę 
po Wielkiejnocy, tj. 25 kwietnia.

Konsekracja ks. biskupa-koadjutora, która ma od­
być się z wielką okazałością, będzie niewątpliwie 
wyrazem szczerego zadowolenia, jakie odczuwa ogół 
duchowieństwa i wiernych diecezji chełmińskiej z po 
wodu nominacji ks. biskupa Okoniewskiego.

Dla informacji Szan. Czytelników podajemy 
pokrótce prawa i obowiązki biskupa koadjutora według 
prawa kościelnego.

Prawo to przewiduje dwie możliwości: albo biskup- 
koadjutor otrzymuje wprost od Papieża, równocześnie 
z nominacją ptwien zakres działania, albo Papież po 
zostawia to biskupowi rządzącemu. Ten ostatni nie 
może jednak zlecić nikomu czynności, które biskup- 
koadjutor chce i może wykonywać.

Znaczy to w praktyce, że obaj biskupi mają się 
porozumieć co do podziału czynności między siebie. 
Oczywiście koadjutor zobowiązany jest do rezydencji 
w diecezji.

W razie gdyby biskup rządzący stał się niezdol­
nym do wypełnienia swoich obowiązków np. w razie 
ciężkiej choroby, koadjutor bez specjalnego upowaź 
nienia obejmuje rządy. Tak samo gdyby biskup rzą­
dzący umarł, koadjutor odrazu obejmuje rządy, jako 
biskup rządzący.

Z Pelplina donoszą, że ks. biskup-nominat obrał 
sobie zakres działania najuciążliwszy, a mianowicie 
wizytację diecezji, co oznacza pracę duszpasterską wśród 
rzeszy wiernych.

Kto zna dokładnie stosunki w diecezji chełmiń 
skiej, ten wie, że stosunki te wymagają koniecznej 
naprawy.

Wizytacja parafji w diecezji i bierzmowanie w 
ostatnich latach nie odbywały się w tej mierze, jak 
tego domaga się dobro dusz i Kościoła.

Polega to na tern, źe zarówno ks biskup Dr. 
Rosentreter jak i ks. biskup sufragan Dr. Klunder są w 
wieku poważnym i nie mogli sprostać zadaniom cię­
żącym na nich tern więcej, źe obaj często niedoma­
gają na zdrowiu.

Nowy biskup ks. Okoniewski jest w sile wieku 
i będzie mógł z łatwością wykonać obowiązki dusz­
pasterskie w diecezji.

Ruch -społeczny i oświatowy na Pomorzu wyma 
ga też należytej opieki diecezjalnej władzy duchownej. 
Mamy różne organizacje katolickie, cieszące się po­
parciem szerokiego ogółu, których rozwój atoli za­
leżnym jest w znacznej mierze od bodźca i poparcia 
władzy duchownej.

Mamy nadzieję, że ks. biskup-koadjutor na ważną 
tę sprawę szczególną zwracać będzie uwagę i podej 
mie kroki ku ożywieniu ruchu katolickiego na Pomorzu.

Dotąd jedynie Tow. Młodzieży katolickiej mają 
swego sekretarza generalnego w osobie ks. Zyndy. 
Liga Katolicka, która w diecezji chełmińskiej szerokie 
już zapuściła korzenie, ciągle oczekuje sekretarza g e­
neralnego.
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Pan Thrun, który sprowadził się już z rodziną 
do odnowionego staraniem gminy mieszkania urzędo 
wego, znany jest także z gorliwego poświęcenia się 
pracy społecznej i zawodowej, wobec tego z pełnem 
zaufaniem powierzamy jego pieczy nasze dzieci, tern 
chętniej, że — jak się z radością dowiadujemy — p, 
Thrun zamierza na stałe w naszej wiosce pozostać.

Ojciec.
— Charzybowo, pow. chojnicki. ( P r a c a  

o ś w i a t o w a )  Staraniem nauczyciela p. Mazura 
odbył się tu kurs dokształcający dla dorosłych, który 
z końcem lutego br. zakończony został po 4-miesięcz- 
nem istnieniu. Na kursie tym uczestniczyło 40 osób 
liczących od 15—40 lat, a lekcje odbywały się wie• 
czorem trzy razy w tygodniu i to w poniedziałki, środy, 
i piątki po 2 godziny. Uczestnicy byli nieomal wszy­
scy narodowości niemieckiej, którzy pragnęli przyswoić 
sobie choćby początki języka polskiego; zainteresowa­
nie wśród nich było wielkie o czem świadczy kom­
pletne przybywanie na wykłady. Pan Mazur udzielał 
nauki języka polskiego, rachunków, historji i o Polsce 
współczesnej. Posługiwano się podręcznikiem Grze­
gorzewskiego I część i w miarę postępów przystąpiono 
do dyktand, tłomaezeń z niemieckiego na polskie, wy- 
piacowań i wreszcie pogadanek. Prelegent zapoznał 
słuchaczy z historją polską, jej wzrostem potęgą, upad­
kiem, rozbiorem, powstaniami i przeszedł do współ 
czesności, przedstawiając odrodzenie Ojczyzny, admi­
nistracyjny podział państwa, Konstytucję i bogactwa 
przemysłowe. Korzyści kursu są wspaniałe, gdyż pra- 
wie wszyscy uczestnicy władają o tyle językiem polskim, 
ile potrzebują w życiu potocznem a ponadto umożli­
wiają dzieciom szkolnym posługiwania się tymże ję­
zykiem w domach. Społeczeństwo z wdzięcznością 
odnosi się do p, Mazura, który bezinteresownie dużo 
poświęcił mozołów dla dobra ogólnego.

— Sw ornegacie, pow. chojnicki. ( P r o j e k t  
b u d o w y  n o w e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j )  Już 
za czasów panowania niemieckiego planowano w na­
szej wiosce budowę nowej szkoły, która stanąć miała 
na w tym celu nabytej ziemi nad szosą prowadzącą do 
Brus. Wybuch wojny światowej przeszkodził zrealizo­
waniu tegoż zamiaru tak, iż odłożono sprawę na póź­
niej, a skutkiem czego gmina tutejsza pozostała aż 
dotychczas bez nowej szkoły. Ponieważ państwowy 
budynek szkolny obejmuje tylko jedną klasę, umiesz­
czono dwie pozostające klasy w wynajętych domach 
prywatnych pp. Melocha i Wiśniewskiego. Stary bu­
dynek szkolny, w którym mieści się także mieszkanie 
kierownika szkoły, znajduje się w bardzo wadliwym 
stanie budowlanym, wobec czego wymaga on częstych 
reparacyj, narażających gminę na znaczne wydatki. 
Z uwagi na ustawiczne koszty reparacyjne starej szkoły 
ł trudności wynajmowania potrzebnych ubikacyj pry­
watnych jako też ze względu na ciężary, spadające na 
naszą gminę wskutek utrzymania jednoklasowych szkół 
na Zaniach i w Małych Swornegaciach, zachodzi ko­
nieczna i bardzo nagląca potrzeba wybudowania no­
wego budynku szkolnego, w którymby pomieścić 
można wszystkie klasy oraz mieszkania dla wszystkich 
nauczycieli. W ten sposób zostałby położony kres 
ciągłym reparacjom starego domu szkolnego, który 
i tak grozi zapadnięciem oraz związanym z tern skar 
gom i żalom nauczycieli. Wobec tego wszystkiego 
miejscowa rada szkolna oraz rada gminna za staraniem 
p. inspektora szkolnego Hoffmana i sołtysa p. Glisz­
czyńskiego uchwaliły podjąć kroki celem wybudowania 
nowej szkoły. W tym celu sporządzony został już 
tymczasowy kosztorys 1 rysunek nowego gmachu 
szkolnego, który z odpowiednim wnioskiem za po 
średnictwem Rady Szkolnej Powiatowej w Chojnicach 
przedłożona Ministerstwu Wyznań Religijn)ch i Oświe­
cenia Publicznego w Warszawie z prośoą o przyznanie 
gminie zgodnie z odnośną ustawą odpowiedniej sub. 
wencji oraz pożyczki długoterminowej w celu ostatecz.

i parowozowniach oraz redukcję pracowników pań­
stwowych.

W związku ze sprawozdaniem wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głos pp. Mikołajewski, 
Stachowiak, Brylowski, Szweda, Chmara, Myszka, 
Homma, Megger, Głąbiński. Następnie omawiano 
sprawę sekcji pracowników drogowych. Po wyczer­
paniu porządku obrad zamknął p. prezes zebranie 
hasłem ״Cześć" dziękując zarazem przedstawicielowi 
zarządu głównego za referat i przybycie,

— K onferencja wywiadowcza w męskiej 
szkole powszechnej odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 bm. Początek o godz. 16 ej.

Szczególniej rodzice, mający zamiar zapisać swe 
dzieci z końcem czerwca do tutejszego gimnazjum 
państwowego lub innej szkoły średniej, zechcą we 
własnym interesie przybyć w tym dniu na konferencję 
celem udzielenia im informacyj w sprawie składania 
egzaminu wstępnego do szkół średnich.

M a d e j ,  kierownik szkoły męskiej.
— Dyrekcja Szkoły R olniczej w Chojnicach 

podaje niniejszem do wiadomości, iż od 1. kwietnia 
b. r. może polecić uczniów na pomocników gospodar­
skich na czas letni lub całoroczny.

Zgłoszenia uprasza się kierować do Dyrekcji 
Szkoły pisemnie lub ustnie, wraz z ewent. podaniem 
warunków.

— Godne naśladow ania . Na zebraniu Po­
morskiego Związku Osadników Rolnych, które się 
odbyło w ubiegłą niedzielę w lokalu p. Jażdżewskiego, 
stawił wniosek prezes tegoż Związku p.-Huzarek, by 
przyjść z pomocą bezrobotnym powiatu i miasta Choj­
nic, na co się wszyscy jednogłośnie zgodzili i polecono 
mężom zaufania zabrać się do zbierania datków od człon 
ków w naturze lub gotówce.

— W ażn e  dla o sad n ik ów . Z Warszawy do 
noszą, że Państwowy Bank Rolny posiada fundusze, 
które mają być rozdysponowane między drobnych rol­
ników jako kredyt hodowlany. Ubiegać się o tego 
rodzaju kredyty mogą osadnicy, wykazujący się znajo­
mością hodowli inwentarza i zobowiązujący ^1ę do 
nabycia rasowych reproduktorów.

— U rlo p y  d la  u rz ę d n ik ó w . Min, Spraw 
Wewn. zwróciło się do wszystkich województw z okól­
nikiem, aby w tym roku urlopy letnie były udzielane 
urzędnikom państwowym w czasie od 1 kwietnia do 
1 października.

— T arg tygod n iow y  i  d n ia  20  m area.
Żądano następujące ceny: masło 2.60- zł, funt 
jajka 1.70— zł. mendel, wieprzowina 1,10—1.20 zł, 
skopowina i cielęcina 0r70 zł. funt, wołowina C,70—0,80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina —1.50 zł., 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. zs 
sztukę, kury 0,00—0 00 sztuka, kiełbasa ^krwawa 60 80 
biana —1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 4050־ gr funt,
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1,20 zł., węgorze 1.80 zł, indyki 
0 —00 zł. za sztukę, kaczki 0 00 0.00 zł. za szt., kartofla 
2.50—0.00 zł ctr, drzewo 11—20 zł. furka, prosięta 
50—60 zł. za parkę, żyto 9,50,wieś 673

Z Pomorza.
— Charzykowo pow. chojnicki. ( P r z e n i e ­

s i e n i a ) .  Z dniem 1 marca br. przeniesiony został 
tutejszy nauczyciel p Tomasz Mazur do Czerska a 
na jego miejsce władza szkolna powołała na tutejszą 
posadę nauczycielską p. Pawia Thruna, dotychczaso­
wego nauczyciela szkoły powszechnej chłopców w 
Czersku. Żegnając p. Mazura, życzymy mu dobrego 
powodzenia na nowem stanowisku i z wdzięcznością 
wspominać będziemy jego chętną działalność społeczną 
a przedewszytkiem gorliwą pracę nad wychowaniem 
naszej dziatwy.

Jacy oni praktyczni i rozumni! 60 murarzy ma
pracę a oni będą mieli nową, daleko większą i wy­
godniejszą salę do krzyków i gębobicia !

Roboty około budowy nowego gmachu sejmowego 
mają być jeszcze w tym roku ukończone! A jakże!

Cóż to panów posłów obchodzi, że handel i prze­
mysł ugina się pod ciężarami podatkowemi, że 
urzędnik chodzi z podartemi spodniami do biura, że 
ludzie nie mają dachu nad głową i dusić się nieraz 
muszą w jednej izdebce, na strychu lub w starym 
wozie kolejowym, — główna rzecz, że im się dobrze 
powodzi i dla swej wygody każą budować nową salę 
do gadania!

Podobno zamówiono też cały szereg nowych 
pulpitów i spluwaczek, bo dotychczasowe zostały po­
trzaskane 1

A nie zapomnijcie, panowie, o dobrych wentyla­
torach ! Tylu was tam bowiem siedzi, że nie dziw, 
iż niejeden z was dostanie kręćka i wali w pulpit jak 
nieboskie stworzenie 1

Ile tam ta nowa budowla kosztować będzie, nie 
wiadomo, bo cóż to kogo obchodzi?

Nie klnij, Filutowski, bo postl Rozprawimy my 
się już z tymi wybrańcami narodu, gdy przybędą na 
wiec!

A ruszają się oni jakoś na dobre czując nowe 
wybory !

Trafnie nazwana została izba posłów parlamen­
tem ! Gdzież jest bowiem więcej pary ł lamentu jak 
nie tam ?

Panie starszy, płacę trzy groczki 1
Zegnam was, przyjaciele 1 Do widzenia 1

OJCIEC BIBUŁA.

dla niego bardzo pocieszający i stanowi najpiękniejszy 
wynik obrad genewskich !

Masz babo placek! Jeżeli chodziło tylko o uści 
śnięcie łapy, to po to nie było pt trzeba jechać aż do 
Genewy ! Można to było zrobić byle gdzie!

Widzicie, przyjaciele, takie ot szopki urządzają 
sobie dyplomaci, a ty, narodzie, podziwiaj tych mą­
drali, płać podatki i stul gębę!

Nie dziw, że w takich warunkach kobiety z nas 
się śmieją i mówią, że dzisiejsze chłopy to dawniejsze 
baby 1

Oj, żle się bawicie, panowie, wam chodzi o 
igraszkę a nam chodzi o życie 1

Wszędzie panuje bieda i niedostatek, wszędzie 
brak pracy i mieszkań a panowie dyplomaci rozrzu 
cają pieniędzmi na prawo i lewo nie bacząc na to, 
że w kasach państwowych pustki a w kieszeniach 
obywateli płótno!

Briand i Chamberlain chcą ustąpić ? Uspokój 
się, Zamroczyński! Strachy na wróble.

Posłowie trochę pomruczą, postękają, pokiwają 
palcem w bucie i znowu będzie wszystko po staremu !

Co do naszych posłów, to mówię wam: tak 
pracowitych ludzi nie ma na całym świecie!

Nakuli oni już tyle ustaw, że zabrakło mieisca 
w Sejmie i muszą czemprędzej budować nowy gmach 
sejmowy!

A jak oni dbają o pracę dla bezrobotnych ! Ho, ho t
60 murarzy pracuje nad budową murów zewnętrz 

nych dla nowej sali sejmowej I
Czyż można wyobrazić sobie lepszych wybrańców 

narodu ?

K R O N I K A .
D z i ś :  f  Eufemja i Teodozja, ram.
2#. 3. 26. Słońca wschód 6.11 zachód 18. .7 

Księżyca wschód 9.62 zachód .56 
. J u t r o :  Benedykt op

21. 3. 26. Słońca wschód 6. 4 zachód 18.12
Księżyca wschód 10.13 zachód 2. 0 

P o j u t r z e :  x Katarzyna, p; Paweł, p w.
22. 3 26. Słońca wschód 6.02 zachód 18.14 

Księżyca wschód !1 .1  zachód 2.65

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 20 marca 19$6 r

Walne *ebranfe To w. śpiewu ״Lutnia“.
W dniu 18 bm. odbyło się w lokalu p. Kaletty roczne 
walne zebranie towarzystwa śpiewu ״Lutnia“, które 
przy bardzo licznym udziale zagaił prezes tegoż tow. 
ks. prób. Makowski przedstawiając zebranym porządek 
obrad, który bez żadnych sprzeciwów przyjęto.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego mie­
sięcznego zebrania, wygłosił ks. prób. Makowski nader 
interesujący i treściwy wykład o twórcy muzyki polskiej 
Moniuszce, wskazując na jego zdolności kompozytor­
skie, z których na szczególniejszą uwagę zasługują 
opery ״Halka“, ״Straszny dwór״ i wiele wiele innych 
dźwięcznych pieśni ludowych. Za tą strawę duchową 
zebrani podziękowali prelegentowi hucznemi oklaskami.

Szczegółowe sprawozdanie z działalności tow. 
zdała sekretarka p. Pierzyńska przedstawiając stały 
pomyślny rozwój towarzystwa, poczem kasjer pan 
Nagórski dał pogląd zebranym na finanse tow. wy­
kazując czynny bilans i po wysłucnaniu sprawozdania 
komisji rewizyjnej udzielono skarbnikowi pokwitowania.

Przystąpiono do następnego punktu programu 
mianowicie do wyboru nowego zarządu.

Dotychczasowy prezes ks. prób. Makowski podzię­
kował w gorących słowach ustępującemu zarządowi za 
owocną pracę dla dobra tow. a szczególnie dyrygen­
towi p. Gierszewskiemu za tyle poniesionych trudów 
i mozołów nad postawieniem tow. na tak wysokim 
poziomie, jak i członkom za gorliwe uczęszczanie na 
lekcje śpiewu i współpracę.

Na marszałka wybrano najstarszego wiekiem z tow. 
p. Homę, który ze znajomością rzeczy przewodniczył 
wyborom.

W skład zarządu weszli: prezes ks. prób. Ma­
kowski, wiceprezes p. Jackowski, sekretarz p. Rydlewski, 
skarbnik p. Ciepliński, dyrygent p. Gierszewski Fr., 
zast. sekretarza p Seyda, blbljotekarka p Handtkówna, 
zast. biblj. p, Cyzewska, chorąży p. Grzonkowski.

Do komisji rewizyjnej wybrano: p. Czapiewskiego 
i p. Zimnego.

Po ukonstytuowaniu się nowego zarządu przewo­
dnictwo objął w nieobecności prezesa, wiceprezes pan 
Jackowski. Ożywiona i rzeczowa dyskusja w wolnych 
głosach dała dowody wysokiego poziomu wyrobienia 
towarzyskiego. Pan J. w gorących słowach zachęcił 
członków do regularnego przybywania na lekcje śpie­
wu, aby temsamem przyczynili się do szerzenia w społe­
czeństwie naszej dźwięcznej polskiej pieśni, nawołując 
do zgody i bratniej jedności solwował zebranie o godz. 
22 w n. Cześć Pieśni 1

— Nadzwyczajne zebranie P. Z K. odbyło 
się wczoraj o godz 7 wiecz. w lokalu p. Jażdżewskiego 
przy udziale 80 członków. Zebranie zagaił prezes 
p. Szmelter podając do wiadomości porządek obrad, 
który bez zmian przyjęto, oraz witając przedstawiciela 
zarządu głównego p. Budniaka i przedstawiciela miej 
scowej prasy. ״  . . , , ,

Członek zarządu głównego p BudmaK zdałspra- 
wozdanie z działania zarządu głównego omawiając 
bardzo obszernie sprawę uposażenia, ostatnie obniżenie 
poborów w grudniu jak i sprawę poborów na kwiecień. 
Pozatem omówił redukcję dni pracy w warsztatach

Gawędy Ojca Bibuły
z Chojnic.

Dobry wieczór! Jakto dobrze, że dziś znów się 
spotkaliśmy! Nagromadziło się bowiem tyle materjału 
wybuchowego, że muszę go koniecznie wyładować l

Panie starszy, proszę o trzy groczki! Muszę wam 
dziś zafundować coś ostrzejszego, bo znaleźli się tacy, 
którzy mówią, że po pierwszym spijamy groczki a krótko 
przed pierwszym herbatki!

Otóż chcę udowodnić, że ci panowie się mylą ! 
Żyjemy oszczędnie a jeżeli raz w tygodniu się scho­
dzimy, to możemy sobie i groczka fundnąć 1

Nie jesteśmy wprawdzie dyplomatami zawodo 
wyroi ani posłami, znikąd też dyet nie otrzymujemy, 
ale tak się urządzamy, że zawsze jeszcze jakoś koniec 
z końcem zwiążemy!

A co, czy nie miałem racji, przyjaciele, nazywając 
zjazd genewski areną cyrkową ?

Nagadali się do syta, namłócili słomy całe stogi 
i rozpierzchli na wsze strony !

Konia z rzędem temu, kto jest w stanie wymyślić 
ciekawsze widowisko I

Ba, Chamberlain zaczął nawet łzy ronić, że nie 
udało mu stę Michałka niemieckiego przycisnąć do 
swej chudej piersi!

A Briand, kiedy widział, że Stresemann uścisnął 
gorąco dłoń Skrzyńskiemu, oświadczył, iż gest ten jest
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Klasycznym tego przykładem mogą nam służyć 
Francja i Stany Żjednoczoce Ameryki Północnej.

We Prancji w czasie rewolt cji wprowadzono se* 
kularjiaoję małżeństwa i prawo rozwodowe. W parę 
lat później deputowany Mailhe mówił na Konwencie 
Narodowym : ״Nie potraficie tak prędko zatamować 
tej fali zepsaoia moralnego, jaka płynie wakutek owych 
nieszczęsnych ustaw*. W roku 1804 obostrzono pra­
wo rozwodowe; nie zapobiegło to jednak szerzącym 
się nadużyciom. Zło stale wz aBtało ; doszło do tego, 
że musiano znieść całkowicie prawo rozwodowe. Jed­
nak to bolesne doświadczenie nie uleczyło całkowicie 
społeczeństwa francuskiego, 1)0 oto dnia 27 lipca 1884 
r. ponownie uehwałono prawo rozwodowa. I cóż do­
brego przyniosło to prawo Francji? Okropne obniżenie 
moralności, dziesiątki tysięcy zarwanych małżeństw (w 
roku 1924 — 23 599 rozwodów.) Możność rozerwania 
mażłeństwa przyczyniła się do lekkomyślnego zawie 
rania związków. Obniżyło się znacznie*poczucie obo­
wiązku i odpowiedzialności. Świętość i stałość mał­
żeństwa zostały zniszczone, otwierając drogę ״wolnej 
miłości“, ״wolnym związkom* i ״ małżeństwom na 
próbę“.

Nawet spory i niesnaski małeńskie stały się dale­
ko częstsze, niż dawniej. Również liczba scdzcłóstw i 
aktów gwałt□ znacznie wzrosła. A cóż dopieo mówić
0 ognisku domowem?! Dzieci stały się ciężarem, 
którego starano się pozbyć. Dlatego też Francia dzi­
siaj ginie z braku dzieci. W Francji rocznie przerywa 
się ciążę czyli zabija około BCOtiOO dzieci, a przesz 
kadza się poczęciu około 500OCO. Takie oto skutki 
sprowadza na kraj prawo rozwodowe I

Czyż wobec tego polskie społeczeństwo pózwołi 
na to, aby i n nas coś potobn8go się stało?־ abyśmy 
zamiast rość, karłowacieli, a w konsekwencji pcszłi na 
służbę do obcych I

Powinniśmy więc z całego kr*ja posypać się pro­
testy pod adresem komisji kodyfikacyjnej i naszych 
ciał ustawodawczych : my nie chcemy demoralizacji 
naszych rodzin i depopnlaoji kraju; żądamy ślubów 
kościelnych i zachowania w całości prawa kościelnego
1 Bożego, bo tyłko w ten sposób możemy mieć zapew
nioną pomyślność naszych rodzin, społeczeństwa i 
państwa całego. Chcemy budować, a nie rujnować 
P°^8'9• Ks. Dr. A. Marchewka.

Kościół.
O 1 jak wspaniały kościół tu stoi,
Dawny to świadek wielkiej świętość?, 
Wznieśli go niegdyś dziadowie twoi,
Tak pełni wiary, bratniej m łości. 
Jesteśmy braćmi kcścioła,
Chylmy w nim zawsze korna swe czcłs. 
Wiara podnosi, zbawienie nada,
Gdzie wiary niema, wszystko przepada
Wejdź do kościoła, tam duch mocnieje, 
Módł się, Bóg dobry łaski rozsieje.

« On ci otworzy bramy do nieba,
Ale pobożnym być ci potrzeba.

Zagadnienia religijne 
> w Jugosławji.

Zgodnie użyczeniem opozyc.i jugosłowiańskiej zło­
żą ministrowie podczas rozpraw nad budżetem sprawo­
zdanie ze swej czynności, oraz z pląsów w swoim re­
sorcie. Pierwsze szczegółowo ex?OŁĆ wygłosił w 8knp- 
szczynie minister wyznań religijnych M. Trifonowicz.

Pan de Gibray wziął włosy, zawinął w papier 
i schował do pugilaresu.

Doktór rzuciwszy ostatnie spojrzenie na trupa 
kobiety, przeszedł do trupa mężczyzny i zadrżał u j­
rzawszy otwartą ranę w iewym boku,

— Te obadwa trupy zapewne zostały znalezione 
razem ? — zapytał sędziego śledczego.

Nie panie, jeden na cmentarzu Pere Lachaise 
a drugi w powozie publicznym przy ulicy Ernestine*

— Jednakże uderzone zostały tą samą bronią
— Czyś pan tego pewny ?
T  Jeżeli nie Pewny* to przynajmniej przeko­

nany i pen to przekonanie podzielisz. Patrz pan 
na te rany. U kobiety są one dawniejsze o kilka 
godzin niż u mężczyzny są i pomimo zgniecenia 
mięsni kształt otworów jest u obojga podobny. Jeżeli 
rany mężczyzny są szersze, to dla tego, że broń 
została zagłębioną więcej, aż po rękojeść, lecz ostre 
broni zostawiło ślad trójkątny, pan to widzisz tak 
dobrze, jak i ja. Czyż s’ę pan przekonał ?

— Przekonałem się i teraz i wprzódy — odpo 
wiedział pan de Gibray — a przekonanie pańskie 
utwierdziło mnie. Tak jest, taż sama broń, w tejże 
samej ręce uderzyła te dwie ofiary. Cyż nie mógł­
byś pan nas objaśnić, o której godzinie te zbrodnie 
mogły zostać popełnione?

Doktór długo przyglądał się trupom.
— Zgoa kobiety nastąpił jakie dwadzieścia 

cztery godzin temu — rzekł — mężczyzny dwana­
ście lub najwięcej czternaście.

o-IT zmyłb& jest niemożliwa zawołał pan 
de Gibary. ־־־־ Młody blondyn, widziany przez świad 
ka, wchodził właśnie o trzeciej po południu do gro­
bowca. To on dał cios tej nieszczęśliwej. Drugie 
morderstwo popełnione zostało około, pierwszej po 
połnocy w powozie Cadeta przez tegoż samego mło

(Ciąg dalszy na odwrotnej stronie.)

wolił Ci dokonać tego, oo jako Ojciec wszystkich 
chrześcian zamierzasz.

Najpokorniej upraszamy Cię Ojcze bwięty o 
Apostolskie błogosławieństwo, aby wspólna nasza pra­
ca na tym !jfźdzle. dla Bożej chwały, dla pożytku 
Kościoła i zoawienia dusz pieczy naszej powierzonych 
przyniosła jak najobfitsze owoce.

Ożywieni miłością i uległością względem Ciebie 
ścielimy się, O.cza Święty, z najwyższą pokorą do 
Twych stóp.

Śluby cywilne, rozwody 
i ich skutki.

W polsk ej Komisji Kodyfikacyjnej istnieje podo­
bno specjalna — ale bez specjalistów — sekcja dla 
drąwa małżeńskiego, która przygotowuje projekt no 
wego prawa małżeńskiego dla całej Rzeczypospolitej. 
W komisji tej eą silne tendencje za wprowadzeniem 
cTo polskiego prawa małżeńskiego ślubów cywilnych f  
rozwodów.

Ponieważ kwestja ta nie została jeszcze całbowicie 
roztrzygnięts i uchwalona przez Sejm i Senat, przeto 
należy obudzić czujność społeczeństwa polskiego i ka­
tolickiego, aby nie pozwoliło się skrzywdzić w dzie 
dżinie, od której zależy moralno zdrowie i przyszłość 
nasza.

Gdyby komisja kodyiikdbyjna ostatecznie wprowa­
dziła do polskiego prawa małżeńskiego zasadę ślubów cy­
wilnych i rozwodów, to tern samem złamałaby zasadę 
prawa małżeńskiego Kościiła katolickiego, nie uzna­
ją ;ego rozwodów. W ten sposób prawo niżize, ludzkie, 
nakasywałoby złamać prawo wyższe — Boskie; byłoby 
to naruszeniem i pogwałceniem przekonań religijnych 
olbrzymiej większości obywateli polskich, wreszcie by­
łoby to naruszeniem konkordatu, zawartego niedawno 
ze Stolicą Apostolską!

W Kościele katolickim, stosownie do słów Obrys 
tnsowych: ״ co Bóg złączył, niech człowiek nie roz­
łącza“ r*ema rozwodów i nigdy nie będzie, poza t. zw. 
 Przywilem Pawiowym- —• PriTiligium Paulinum, który״
ma zastosowanie tylko n nawróconych z religji nle- 
chrześdańsk s?, i poza wypadkami małżeństwa niespeł 
nionego, neatrimenium ratum et non oonsnmmatum, 
któr8 moź8 być rozwiązane przez złożenie uroczystych 
ślubów zakonnych, albo przez dyspensę papieską. (Ko­
deks prawa kanonicznego o małżeństwie rozdz. X art.
I kan. 1118—1127) Pozatem każdy rozwód, udzie­
lony przez jakąkolwiek inną władzę, czy wyznaniową, 
czy cywilną jest dla katolików nieważny, nawet w 
wypadku zciany religji Małżeństwo poprzednie po 
zostaje mdat w mocy aż do śmierci jednego z mał 
żenków, a w nowy ślub, przed tym terminem wzięty, 
jeBt nieważny; dlatego też ten nowy związek nie jest 
małżeństwem, ale prostym konkubinantem. Na to nie­
ma rady; nie pomogą tu żadne świeckie ustawy! 
Jednak gdyby mimo to zestala przyjętą w Polsce za 
sada t. zw ślubów cywilnych i rozwodów, byłoby to 
nietylko oogwałesniem przekonań religi,nyc-h katolików 
i praw Kcśaicla, ale nawet zrujnowaniem praworząd 
ncści, której podstawą ma być nowy kodeks cywilny 
w Polsce.

Kwesiję prawa razwedowego należy traktów? ać 
nietylko z punkta widzenia religijnego, sle i ogólno 
społecznego. Trzeba zwrócić uwagę, jak opłakane 
skutki na zdrowie i rozwój społeczeństwa sprowadza 
prawo rozwodowe. (Obszerny artykuł na ten temat 
znajduje się w ״Przeglądzie Powszechnym* nr  ̂  .str ׳506
158 z reku bieżącego).

I
 Naczelnik wydziału śledczego wmieszał się do 

rozmowy.

— W każdym razie — rzekł — wykałanie to 
dowodzi, że ów człowiek nie należał do rodziny 
wyższego stanu.

—■Bywają synowie wiclkichfrodzin dobrowo^ie 
zaciągnięci, zatem prości żołnierze.. — rzekł lekarz.

— Pewno, ale ci nie pozwalają sobie wykałać 
na ręku dwóch szabli.

— To prawda.
Posługacz amfiteatru obmył rany.
Doktór, mający trochę krótki wzrok, włożył 

szkiełko na oko i nachylił się nad ranami kobiety.
— Macie panowie słuszność! — rzek*ł. — Oto 

jest rana zadana sztyletem o trójkątnem ostrzu. 
Ręka, która uderzyła, nie była pewną swego ciosu. 
Kobieta musiała się energicznie bronić, przeszkadza 
jąc mordercy uderzyć pewno.

- -  Czy pan przypuszczasz, źe walczono? — za­
pytał pan de Gibray.

— To rzecz widoczna. Morderca nie osiągnąwszy 
celu, zadał drugą ranę prosto w serce.

XXV.
Mówiąc te słowa, lekarz przyglądał się ranie w 

lewym boku.
— Tym razem mordercy nic nie stało ca prze• 

szkodzie — dodał — ofiara już musiała utracić 
przytomność.

— Proszę pana, chciej obejrzeć prawą rękę 
umarłej — rzekł sędzia śledczy. — W zaciśniętych 
palcach trzyma ona jeszcze prowień jasnych włosów. 
Objaśniono nas, że zabójca był jasnym blondynem. 
Jak pan sądzisz, czy to są jego włosy?

— Zdaje mi się, że tak musi być z pewnością, 
gdyż to są włosy krótkie, wyrwane a uie ucięte.

Nasza wiara.
Choćby Tobą, Chryste Panie 
pogardziły inne ludy, 
to na polskim zawsze łanie 
chłop Cl skłoni się jak wprzódy. 
Chłop poBtawi Bożą *Mękę 
U wrót wioski na rozstaju, 
byś wyciągnął, Jezu rękę 
i włodarzył w naszym kraju.
W polskiej chacie wisieć będzie 
Częstochowska zawsze Macierz, 
w polskiej szkole wciąż i wszędzie 
mówić będę ranny paeierz.
A w niedzielę Twe świątynie 
lud wypełni w każdej porze 
I z serc polskich pieśń popłynie: 
Święty, święty, mocny Boże,..
Bo w nas serca wiarą czyste, 
w duszach nasiych miłość gości, 
więc Oi służyć będziem Chryste, 
jak w niewoli, tak w wolności.

Hołd Biskupów Polskich 
di a Ojca św.

Biskupi polscy na zjeździa w Warszawie wystoso­
wali, poniższy adres dziękc?yny do Ojca św .:

­M?, Biskupi Polski, w zam?arza odbycia general״
nej konferenaji przy uczestnictwie Norjasza Apostols­
kiego zebraliśmy się dnia 2 marca br. w Warszawie. 
Zwołał nas śp. Elmtmd Kardynał Dilber, arcybiskup 
gnieźnieński i poznański, prymas Polski, któremu Ty 
Ojcze św. w jego ostatniej chorobie, prawdziwie ojcows 
kie serce łaskawie c kazałeś, Twoje dopytywanie się
0 stan jego zdrowia, Twe tłogosławieństwo Apostolskie 
było dla niego, złożonego śmiertelną chorobą ogromną 
pociechą i dodawało mocy do znoszenia cierpień. Dia- 
tego pochyleni do Twych stóp Święty Ojcze, najgibsze 
podziękowanie składamy za wszystko, co okazałeś 
zmerłemb Kardynalewi Dalbcrowi.

Również dziękujemy Oi, 0;cze Święty, za ową 
ojcowską m łcśó okazywaną Biskupowi Męczennikowi 
Janowi Cieplakowi, który świeżo przez Olebia wynie 
sicny na stolicę arcybiskupią w Wilnie zmarł i niema 
go joż wśród nas

Najwyższe też dzięki składamy, że erygowEłsś 
nowe metoooljei djecez'6 w R :© .,zypospolitej Polskief, 
że dawniejszym zakreśl łiś granice i dla dawnych i 
nowych siedzib arcybiskupich waku ących, mianowałeś 
pasterzy.

Ojoze święty, my zawsze i wsrędzis czujemy i 
doznajemy Twej gź nazbyt wielkiej łaskawcśoi i opieki, 
D*j Boże, aby — czego s;ę spodziewamy — w tym 
Roku Świętym pnez Ciebie dla całego świata ogło 
szonym, Kcśc 61 Katolicki w Polsce razem z Polską 
RzeczypcFp-dhą postępując na drodze ku doskonałości 
chrześciań ikfej i zanosząc gorące modły na Twoją in ­
tencję, napehił radością Twcje apostolskie serce i 
zaświadczył O.oze Święty o 8w,!j dla Ciebie wierności
1 przywiązaniu.

Błagamy N *;świętszego Zbawiciela, którego uro * 
czystości’pod wezwaniem Pana Naszego Jezusa Obrys 
tusa Król?, ku r*dclci całego świata ustanowiłeś, aby 
Ciecie, Spięty Ojcze, w dłuple lata zachował i doz•

Tajemnica g ro b o m
Powieść z życia francuskiego.

38( ...׳■״■....-.—...
— Ja sądzę, że to są raczej uderzenia sztyletu 

— zauważył komisarz do spraw sądowych.
— Zobaczymy — odpowiedział lekarz.
Poczem zwracając się do posługacza amfiteatru

d o d a ł:
— Weź mokrą gąbkę i obmyj- rany ze krwi, 

która je prawie całkiem zakrywa,
Posługacz poszedł po wodę i gąbkę, poczem 

wykonał otrzymany rozkaz.
Jodelet przyglądał się tropowi kobiety niby 

przez łupę, szukając jąkiego śladu, któiyby mógł 
zwrócić uwagę i ułatwić odkrycie tożsamości.

Nie znalazł uic i zaczął się tak samo przypa 
trywać trupowi mężczyzny.

Nagle zadrżaa! i szybko się nachylił nad pra 
wą ręką trupa leżącą na ołycie marmurowej.

Panie sędzio — rzekł po upływie *sekundy — 
oto jest znak, o którym będzie dobrze zapamiętać.

ł wskazywał palcem tatuowanie, znajdujące się 
na ramieniu.

Wszyscy spojrzeli.
— W istocie — odparł pan de Gibray — to może 

dopomóc do prędkiego poznania tego człowieka... 
Wieniec laurowy w środku którego znajduje sie 
cyfra: 1848,

— Pewno rok, w którym ten człowiek kazał 
sobie zrobić to wykałanie — rzekł Jodelet...

— A wyżej dwie szable na krzyż — dodał sę 
dzia śledczy.

— Dowód, że ten człowiek był żołnierzem! — 
zawołał agent.
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Odezwa.
W siedmsetną rocznieę 
śmierci św. Franciszka 

z Assyżu.

W przemówieniu swam omówił on szczegółowo sto
sanki religijne w fcrółsstwie jcgosłowiańskiem, Z mo­
wy jfgo przytaczamy następujące ciekawe szczegóły.

W Jugosławji jest obecnie IB wyznań religijnych. 
Liczebnie na pierwezem miejscu sto! wyznanie prawo­
sławne, która liczy a 602.0GO osób, tj. 46.6 proc. Dra 
gie miejsce zajmira wyznanie rzymsko, katolickiego, do
którego nalepy 4.750.CC0 osób, tj. 39 5 proc Mahome 
tan jest w Jugcsławjl 1 338.000 tj. 111 proc., unitów

W ślad za tem poszły prawie wszystkie narody euro­
pejskie i zamorskie. Wsięlzie potworzyły się poważ 
ne komitety krajowe i lokalne, które wzięły sobie za 
zadanie tę jubileuszową rocznicę w myśl życzeń pa­
pieskich rozszerzyć do znaczenia ogólno narodowego 
obchodu — utrwalić namiątkę tei rooznioy większem 
dziełem miłosierdzia. £ u nas w Polsce za Inicjatywą 
Prowincjałów zakonów serafickich zawiązał się pod 
protektoratem Nuncjusza Apostolskiego i Episkopatu 
Polskiego obszerny komitet jubileuszowy w którego 
skład weGzły wybitne jednostki wszystkich warstw spo­
łecznych Krakowa.

Komitet ten uchwalił:
1 Główny ogólno — polski obchód jubileuszowy 

odbędzie się w Krakowie, w dniach 2, 3 i lipoa 1926 
roku w S3csób i&k najbardziej uroczysty. Do przyby­
cia na ten obchód główny zaprasza Komitet wszyst 
kich czcicieli św, Franciszka z Assyżu Szczegółowy 
program obchodu będzie osobno ogłoszony,

2. W wszystkich innych miejscowościach poza 
Krakowem, prosi Komitet duchowieństwo m!ejsoowe o 
zawiązywanie komitetów lokalnych, celsm zorganizo­
wania jak najlicznejszego udziału w obchodzie kra 
kowskim, oraz urządzenia w ciągu roku jubileuszowego 
1926/27 na wzór g ’ównego obchodu; obchodów miej 
scowvch.

3. Członkowie komitetów miejscowych wchodzą 
w skład ogólno — polskiego komitetu.

4. Dobrowolne ofiary na urządzanie obchodu po­
łączonego ze znaozniejszem dziełem Miłosierdzia, na­
leży przesyłać K o m ite to w i głównemu w Krakowie, 
czekiem P. K O Nr 151 663 rach.j Generalnego 
Sekretarjatu III Zakosu w PcLce.

Komitet jubileuszowy wykonawczy.

Rozmaitości.
P o w o d z e n ie  g łod om ora . Słynny głodomór 

Jolly występuje obecnie z wieikiem powodzeniem w 
Berlinie. W ciągu pierwszego tygodnia głodówki w 
szklanej klatce, odwiedziło go przeszło 30000 osób. 
Ponadto Jclly otrzymał w tym czasie aż 500.״ propo- 
zycyj małżeńskich.

Widjoznte praktyczna Niemki są zdania, że dob­
rze jest w tych ciężkich ozaiach mieć męża, który niu 
nia je, ale dużo zarabia... *

Wesoły kącik.
§ i!a e h e tn y .

— Muszę pana jednak uprzedzić, źe ostatni kry­
zys pozbawił mn'e zupełnie mająlku, tak, że córka 
moja, o której rękę pan prosi, nie będzie miała ani 
grosza pos?go!

— Mój Boże, nic o tero nie wiedziałem. Ale w 
tskim razie byłbym prawdziwie człowiekiem bez serca, 
gdybym po tych stratach zabiera! panu jeszcze jedyną 
córkę !

P o  *«baw ię.
— No i jak B־ę bawiliście ?
— Moja żona świetnie.
— A ty ?
— Stałem jak parasol w kącie, pociłam się jak 

mysz pod miotłą, uśmiechałem się jak głupi do sera, 
s  wyszedłem jak Zabłocki na mydle.

M asze d z ie c i .
— Oioze, daj mizłoty.
— Na co oi potrzeboy słoty ?
— Na dcla stoi żebrak, chcę mu lać 50 groszy.

Na rok bi8źąey 1926 przygada siedmsetletnia 
rocznica ,śmierci św. Franciszka z Assyżu, tej bezspor 
nie najpiękniejszej postacji średniowiecza i wielkiego 
Patryarcby, — który pragnąc ludzkość całą zwrócić z 
dróg błędnych ku Chrystusowi, nie ograniczył się li 
tylko do ustanowienia życia ściśle zakonnego, leiz prócz 
tego płomiannem swem sercem objął resztę ladzkości, 
i wielkiej rzeszy chrseściańskiej zmuszonej pozostać w 
świacie podał reguły i wskazówki życia w swym III 
Zakonie tak zwanym: „świeckim“. Tym sposobem 
zasłużył Bię wiele» i wierze i *rspóibi źaim Bwolm ; 
rzucił ,nowe podwaliny poi społeczną reformę, gdyż 
*potężna idaa tego III Zakonu utrwalała w sercach 
Chrystusowe zasady, zagrzewała do caót wzniosłych, 
szczepiła miłość i zwięzłe wśród ludzi braterst­
wo, a tem samem stanowiła silny hamulec na wszel­
kie zapędy niewiary, mętnych obłędów i społecznych 
wywrotów. Także i dlatego stał się Franciszek z 
Assyżu tak porywającą za ssrea i prześliczną posta­
cią, że był przyjacielem wszystkich niedolą znękanych,.״ 
opiekunem roboczego lud*,.. ewangelicznym propaga­
torem dobrowolnego ubóstwa u bogatych i wielkim 
miłośnikiem ubóstwa u ubogich. Ubogim zalecał, aby 
korząc się przed wolą Bożą oierpiiwie poprzestawali 
na swym łosie, — a znów bogatym i możnym z naci 
skiem przypominał ich obowiązek miłosierdzia i aby 
hojną jałmużną torowali sobie drogę do nieba. Koił 
tym sposobem urazę klas biednych; jednał je z bo 
gatsmi; uczył ich nikomu nie zazdiośaić. Uspokajał 
starodawną nienawiść tych co pozbawieni wszystkiego... 
do tyih co posiadają wiele. Spajał i wzmacniaj na 
tej dredze rozluźnione węzły społeczności thrześciań 
sklej... Słowem; nie było głębszej pelityki nad polity­
kę te jo, którego zwano „szaleńcem“. Był nim w oczach 
zmaterializowanego świata, bo oo prawda: niemal 
do szaleństwa ukochał miłość... miłosierdzie... i ubo 
gich. To też lud zbiedzony i znękany zwał Francisz­
ka z Assyżu swym aniołem opiekuńczym, ojcem i erę 
downlkiem i zarówno jego lak i jego uczni uważał za 
swe najlepsze przyjacioły 1 obrońcę. Za tę ewange 
liezrą działalność Kościół Boty uczcił i podniósł wy­
soko Eranc!sza z Assyżu. Papież Grzegorz IX jeszcze 
za życia zwał go . chorążym i strażnikiem kościoła* 
— we 2 lata po jego śmierci zaUoiył go w poczet 
świętych, — a w dalszym ciągu dwudziestusiedmiu 
papieży podnosiło w swych bułach jago niezrównane 
zasługi i cnoty. Takio te niezwykłe i wybitna znaczę 
nie miał zawsze i ma św. Frinciszek z Assyżu w 
dziejach Kościoła — i w dziejach świata.

Toż nic dziwnego; że gdy obecnie zbliżyła się 
siedmiowiekowa rocznica śmierci tego wielkiego siu 
gi Bożego, to stolica Apostolska pierwsza dała hasło 
do uroczystego obchtću tego pamiętnego skonu. Ojciec 
święty Pius XI w swem przemówieniu do generałów 
zakonów seraf ckioh zaznaczył, że jest jag! życzeniem, 
żeby przez rok cały obchodzono uroczyście tę 700 
letnią rocznicę śmierci Franciezkowe!, przyczem dodał: 
że ten jubileusz nie dotyczy li tylko synów i córek 
duchowych serafickiego Patryarcby, lecz wszystkich 
wiernych Chrystusowi.

Na tę pobudkę paphsbą — pisrwiio do "riyg  •!׳
towen*» j׳uhi!ea*sowego ob־:h-du pm atąoiły Włochy.

41C00, protestantów 21ą CCO. żydów 64 000. Na 
wszystkie pozostałe raligja przypada w Jugosławji 17UOO 
esób. Bezwyznaniowców- liczy Jugosławja zaledwie 
2000. W ostatnich czasjch powstał w królestwie 
nowy kierunek religijny, znany pod nazwą religjl sta­
rokatolickie!, a dążą,-•/ do demokratyzacji kościoła, 
walcząc usilnie przeciwko absolutyzmowi w organizac­
ji i administracji urzędów kościelnych, Starokatoliey 
donagają się również wprowadzenia języka narodowe­
go do modlitw. Z fcfiojalnamt kołami katolickiemi sto­
ją starokatoliey oczywiście ua wajenaej stopią. Rząd 
jugosłowiański zachowuje względem wszystkich wyznań 
zupełną tolerzne ę, gdyż jzst przekonany, że tylko w 
ten spesób może zapewnić państwu 3pokojny rozwój. 
Rząd wspiera również duchowieństwo wszystkich 
wyznań.

Po eksposć miniotra wywiązała się w sknpazczy* 
nie bardzo ożywiona debata, w której bardzo agresyw­
nie występowali zwłaszcza przedstawiciele eironnietw 
katolickich. Federalśoi krcaecy i ludowcy słowieńsoy 
wskazywali na to, że prawosławie krzywdzi rełigję 
rzymsko katolicką. Twierdzenie to wywołało wielkie 
oburzenie na ławach radykałów, demokratów i maho­
metan. Bardzo nieprzychylnie przyjęto również oświad­
czenie ludowca słowieńskiego Klekia, Ż8 itronnictwo 
jigo zasiada w ekupszczynie na Syczenie Watykanu.

Wieczność.
Wloką się szare godziny 
I przepadają gdzieś w bezdni, 
Wszyscyśmy, bracie, wszyscyśmy 
Jako pielgrzymi przejezdni.

Przychodzim, gdzieś z Nieznanego, 
Odchod2im, kędyś w Nieznane. 
Obce nam dzisiaj, ■dalekie,
Co wczoraj było kochane.

Co dzisiaj było bez miary,
Jutro s?ę ciszę ułoży,
00 dzisiaj szczęściem bezkresnem, 
Jutro ból nowy przysporzy.

Świat nam Gberżą przygodną 
W drodze do cii hej mogiły,
Lubieć go można serdecznie,
Nie trzeba koch?ó n?d siły.

Bo to oberża przygodna,
Nie dom ojcowski, serdeczny,
Trzeba z- niej odejść, mój bracie, 
Gdy Bóg zawoła przedwieczny.

Włoka się szare godziny
1 przepadają g izkś.w  bezdni, 
Wszyscyśmy, bracie, wezyssyśmy. 
Jako pielgrzymi przejezdni....

Martel pobiagł po dorożkę, która się potoczyła 
za powozem, zajętym przez urzędników.

Do „Bareaux Verts“ przyjechano o wpół po 
czwartej.

W kilku słowach objaniono właściciela zakładu 
o co idzie i ten oświadczył gotowość odpowiadania 
na pytania, jakie mu mogą być zadane.

— Czy pan pamiętasz wszystko? — zapytał go
pan de Gibray. >

— Doskonale. Zacząłem zamykać okiennice. 
Naprzeciwko zobaczyłnm, że jakiś jegomość przyglą­
dał się trzem* dorożkom, stojącym przed domem. 
Jegomość ten zbliżył się i zapytał, czy który z nich 
nie był wolny.

„Naturalnie, nie wiedziałem o tera.
„Wszedłem do sali i powtórzyłem zapytanie 

stangretom, którzy grali i pili.
„ Jeden z nich wstał, zapłacił rachunek i za­

brał pasażera.
״ To ten, poznaje go bardzo dobrze rzekł restau­

rator wskazując na Cadeta.
— Czyś pan widział owego jegomościa z tw a­

rzy ?  _  zapytał sędzia śledczy.
— Nie bardzo, bo był obwiązany szerokim 

szalem, ale mogę poświadczyć, że miał jasnoblond 
włwsy, takież same faforyty i nosił binokle.

— Czy dobrze mówił po francusku?
— Jak my obydwa. Tylko akcentem cudzo­

ziemskim...
— Jakim ?
— Północnym, jak mi się zdaje.
— Która była godzina?
— Trzy kwadranse na dwunastą. O tej porze 

zwykłe zamykam okiennice.
— Czy pan nie masz co szczególnego do po­

wiedzenia o tym człowieku w binoklach ?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

jakiego używał Maurycy do oczyta lia Ii stu Michała 
Bromcnta podniesi nego w lasku Vincenskim,

Wszyscy patrzyli na ten papier z ciekawością, 
połączoną z zadziwieniem.

— Co to być może? — zapytał pandę Gibray 
głośno. — Muszę jrz.znać, że tego nie wiem i 
wątpię, czy warto się zajmować przedmiotem tak 
małej wagi.

— Tymczasem — rzekł Jode le t— ten człowiek 
musiał mieć powód, że to nosił w kieszeni i zawijał 
starannie, jak coś kosztownego.

— Może pan masz słuszność ! — odparł sędzia 
śledczy — ale ten powód jest d!a nas nieznany 
Zresztą «chowam ten papier, chociaż zdaje mi się, że 
się nie na wiele przyda. Może kiedyś będzie nam 
użyteczny.

I schował powycinany papier do pugilaresu ra­
zem z promieniem włosów,

W tej właśnie chwili zawiadomiono go, że 
jakiś dorożkarz jest za drzwiami i pragnie się z nim 
widzieć

— To stangret z ulicy Ernestyny — rzekł pan 
de Gibary. — Będziemy go dalej wybadywali i spo­
dziewam się, że otrzymamy tak potrzebne nam wy­
jaśnienia.

Urzędnik i agenci wyszli zkancelarji i połączyli 
się z Cadetem, który czekał na nich na koźle powo 
zu czteroosobowego, oddanego przez jego pana do 
ich rozporządzenia.

— Jestem na rozkazy, panie sędzio — rzekł 
kłaniając się — dryndą pierwszej klasy z dobrym 
koniem, który was powiezie, gdzie tylko chcecie.

— Pochwalam twoją akuratność ; skorzystamy 
z twego powozu rzekł pan de Gibary. — Pano 
wie — rzekł do Jodeleta i Martela — bierzcie do­
rożkę i jedźcie za nami Najprzód pojedziemy na 
ulicę Saint-Mande. Do restauracji ״ Bareaux Verts“.

dzieńca. Godziny zgadzają się doskonale. Jeszcze 
jedno pytanie, doktorze.

— Proszę, pytaj pan, jestem na rozkazy.
— Dla jakiej przyczyny miał zamordowany 

człowiek rękę na temblaku?
— Czy pan jesteś tego pewny ?
— Tak jest, powiedtiał nam o tem stangret.
Doktór długo i bacznie oglądał obie ręce, do­

tykał mięśni muskułów, zginał w stawach.
— Nie widzę — rzekł — żądnego wybicia z t  

stawu, żadnego stłuczenia, żadnej bliźiy po dawnej 
ranie, albo po świeżej, zatem nie rozumiem, “dla 
czege ten człowiek nosił rękę na temblak□.

— W te] sprawie wszystko jest tajemnicze! 
— szepnął pan de Gibr y. — Doktorze — dodał — 
skończyłeś pan oględziny?

— Tak jest.. Pozostaje mi tylko spisać pro­
tokół.

— To dobrze. Teraz nic nie sprzeszkadza do 
wystawienia trupów na widok publiczny i chciałbym 
aby to nastąpiło natychmiast, gdyż mi idzie o to, 
aby tożsamość trupów była jak najprędzej spraw­
dzona . . .

Posługacze zabrali się do przeniesienia ciał na 
pochyłe płyty Morgi, gdy tymczasem lekarz w towa­
rzystwie urzędników przeszedł do kancelarji, gdzie 
spisywał protokół.

— Proszę pana o papier znaleziony w kieszon­
ce od karnizeki — rzekł pan de Gibary do nadzorcy.

— W tej chwili.
i otworzywszy szafkę stojącą w kącie, wyjął z 

niej papier złożony i podał go sędziemu śledczemu.
Ten rozwinął go i wyjął z niego drugi papier, 

złożony w ośmioro, który z kolei rozłożył. Był to 
pół arkusz in 18 o poliniowany, z wycięciami długie 
mi na półtora centymetra, zupełnie podobnie do tego,



f r  66D E l  I N I 1 I  P 0 1 0 B S i lRok VI.
kowe dla biednych, gdzie rozdawano za przykładem 
tego wielkiego świętego miłości bliźniego hojne dary 
a etat roczny co rok balansuje około 6000 zł. Jest to 
suma, którą bodaj żadna parafja w diecezji chełmiń 
skiej poszczycić się nie może, wielkie miasta mają 
niewiele co wyższy etat, a świadczy to najwymowniej
0 tern, że uboga gmina Czersk, bo składająca się po 
większej części z biedniejszego mieszczaństwa, jest 
bardzo ofiarna, świadczy to też o niezachwianej i nie­
zmordowanej pracy osób, pracujących w tern towa­
rzystwie, a szczególnie teraz ks proboszcza Sprengla 
oraz rektorowej p. Umerskiej, to też władza biskupia 
na dzień jubileuszu nadesłała powinszowanie dla to 
warzystwa oraz szczególne uznanie dla p Umerskiej 
przez ręce ks. proboszcza. Na tem mniejwięcej skon 
czył przemowę ks. proboszcz, poczem nastąpiła druga 
deklamacja, a następnie odegrano 5־aktowy dramat 
z życia świętego Wincentego a Paulo pt. ״Święty 
Wincenty a Paulo". Sztuczkę tę bardzo dobrze ode 
grano, szczególnie dobrze wywiązały się z nadanych 
im ró l: [p. Konitzer w roli sułtana, a p. Pepiiński 
Alojzy w roli wielkiego baszy tureckiego, p. Grzeca 
Alfons w roli św. Wincentego oraz także i inni arna- 
torowie i amatorki Teatr ten przedstawiał główne 
sceny z życia tego wielkiego Świętego, jak ratowanie 
głodnych ostatnim kęsem chleba, wykupiwaniem chrze 
ścijan z niewoli bisurmańskiej, jak sam się oddał bez 
potrzeby dobrowolnie w niewolę okrutną do Turków, 
Dyle od śmierci wybawić ubogiego rybaka itp. itp. 
Sztuczka ta do łez pobudzająca była na wskroś prze­
pojona miłością bliźniego, religijna i bardzo zajmująca, 
trafnie nader wybrana na czas postu i dla tegoż to 
warzystwa.

Po skończonem przedstawieniu, które się skoń­
czyło około w pół po 11 nastąpił raut, w czasie któ­
rego na scenie koncertowała kapela To w. Młodz. bez 
zarzutu, niby miejska kapela artystów W przerwach 
zaśpiewała panna Leokadja Sabiniarzówna dwa prze 
śliczne śpiewy solowe. Pozatem dwa razy występował 
chór św. Cecylji. Pierwszy raz śpiewał: 1) Wesoło 
z krzyżem, Niedaleko jeziora, drugi raz: 1) marsz: 
 Niech zabrzmi śpiew wesoły“, 2) Wspomnienie : Gdy״
noc dzień pokrywa“. Wszystkie te picsenki ogromnie 
długie wypadły pod batutą p. organisty Bukowskiego 
Łucjana doskonale. Podczas rautu siedziano przy 
stolikach, kupowano po przystępnych cenach torty
1 pieczywa inne na cel dobroczynny przeznaczone oraz
tanie likiery, wina wódki itp., aby tem więcej do kasy 
dostać. Jak informują, zebrano z przedstawienia prze 
szło 200 zł. Ile pozatem zebrano, dotychczas nie­
wiadomo. Należy tu jeszcze wspomnąć o żywym 
obrazie, przedstawiającym odjeżdżających wykupionych 
niewolników francuskich wraz ze św. Wincentym pod 
opieką Aniołów Stróżów do ojczystej Francji Obraz 
ten wypadł efektownie. Szkoda tylko, że niezbyt wiele 
publiczności zebrało się na sali, dużo miejsc świeciło 
pustkami, a nie jak pisano, iż sala była przepełniona. 
Prawda, że wielka bieda, lecz ci, co mogli przyjść 
i nie odczuwają bynajmniej bezrobocia, ci panowie 
nie przybyli. Na końcu należy jeszcze powinszować 
towarzystwu miłej i owocnej pracy dalszej i docze­
kamy następnego złotego 50 letniego jubileuszu a oso 
bom, które w tem towarzystwie pracują, oraz tym. 
którzy przyczynili się do uświetnienia tego wieczoru, 
jak amatorom, amatorkom, Tow. chóru kościelnego św. 
Cecylji, a szczególnie ks. proboszczowi i p. Umerskiej 
należy się za podjęte trudy gorące i szczere uznanie 
oraz serdeczne *Bóą zapłać“ w imieniu tych wielu 
biednych. Jeden z obecnych gości.

— Lipusz, pow. kościerski. ( J a r m a r k )  na 
bydło, konie i kramny odbędzie się 25 marca 1926 r.

— Toruń. ( N i e s z c z ę ś c i e  l o t n i c z e . )  
Z lotniska IV pułku lotniczego wyleciał pilot Eugen 
jusz Guttmejer na francuskim 450 konnym aparacie 
Spade. Po 10 minutach krążenia nad lotniskiem je 
dno krzydło aparatu nagle odłamało się, samolot spadł 
z 'piorunującą szybkością na ziemię z wysokości 
około 600 mtr. w odległości 1 kim. od lotniska w 
publiźu wojskowego stadjonu sportowego. Z aparatu 
pozostały jedynie szczątki. Ciaio pilota Guttmejera 
zmiażdżone było zupełnie. Na miejsce tragedji prźy 
były władze wojskowe i prowadzą dochodzenia, celem 
ustalenia przyczyn kaiastrofy.

— G dy n ia . (Roboty czerpalne) w*porcie już 
rozpoczęte. Na razie pracuje jedna draga bagrując 
dno przy nadbrzeżu, dotykającem mola południowego. 
Praca jej ma umożliwić roboty budowlane około wzno­
szenia kranów. Praca przy czerpaniu basenu wewnę­
trznego jest jeszcze wstrzymana, aż do czasu porozu­
mienia się rządu naszego z konsorcjum polsko-fran- 
cuskiem.

Z Poznańskiego.
— K oro n o w o . ( O b c h ó d  p i ę c i o l e c i a  

S t ó w .  M ł o d z i e ż y  M ę s k i e j ) .  W ostatnim cza­
sie było miasto nasze świadkiem podniosłej uroczystości. 
Otóż tutejsze Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej ״,Pro­
mień“ obchodziło 5 tą rocznicę swego istnienia. To­
warzystwo to w ciągu swego istnienia chlubnie zapisało 
się w dziejach naszego miasta. Delegacje towarzystw: 
Kupców, Przemysłowców, Wojacy i Koła śpiewackiego, 
przybyciem swem okazały solidarność i przychylność.

Z ogniska maszerowało stowarzyszenie do koś­
cioła poklasztornego na nieszpory, po których wyruszył 
wspaniały pochód przez miasto, na salę p. Gollnika* 
Tamże witał ks. patron Żelazny licznie zebranych 
gości, pomiędzy innemi protektora Stów. ks. proboszsza 
Szwedowskiego, który pomimo słabego zdrowia przy­
był na ten obchód. Teraz nastąpiły referaty druha

Zapał do pracy wśród amatorów jest nie mały. 
Widać to było w ״Pałce Madeja“. Czyż Madej (pan 
Edm. Bruski), lub braciszek Antoni [(p, Andrykowski) 
nie pobudzili widzów prawie, że dó łez ? Czyż ta 
ubolewająca matka (p. Kosobucka) zbója Madeja nie 
przejęta była przykrością, jaką ponosiła za sprawą 
syna ? Wiele matek ma pewnie takich synów, wielu 
takich Madejów zobaczyłoby, co z. ich powodu cierpią 
matki. Niech żałują, że nie byli, że nie mieli sposo­
bności zestawienia swego postępowania z postępowa­
niem Madeja. Madej i Antoni byli dobrze oddani. 
Przechodząc jednak kolejno do następnych aktów, 
zobaczymy, że równie dobrze wypadła scena (ze zbój­
cami. Najweselszą figurą chyba był Wieber w osobie 
p. Mroczyńskiego. Nie trzeba się dużo rozpisywać
0 tej scenie, o tańcu zbójeckim, trzeba tylko powie­
dzieć, że publiczność wyrażając swe uznanie dla ama­
torów, obrzuciła ich burzą oklasków. Wieber trzyma­
jąc szerokie portenki, był tak lekki w tańcu, jak rusałka. 
Nie można też nic zarzucić Toporowi (p. Markiewicz) 
Sośnie (p. Paszylka) lub Sokołowi (p. Dąbrowski). 
Przebieg następnych aktów był równie dobry, jak po 
przednich. Może djabeł miał trochę niestosowny ko- 
stjum, lecz gra mimiczna jego (p. Gierszewski) była 
oddana należycie. Biorąc jednak rzecz ze strony 
krytycznej, trzeba powiedzieć, że o ile Madej z wie 
kiem—starzał, tak brat Antoni doszedłszy do godności 
biskupa, po upływie długiego czasu, wyglądał zbyt 
młodo. Taniec rusałek wypadł zadowalająco Dobrze 
ze swej roli wywiązał się żyd Boruch (p. Kiedrowski). 
Również mile wyglądał ojciec Łukasz zakonnik (pan 
Weyna), a także Złotolubski (p. Stańkę). Naogół 
role obsadzone były znakomicie, charakteryzacja, a co 
główna sprawność w dekoracji sceny.

Wspomagajmy wię to jedyne, żywotne, kółko 
oświatowe, Teatr Ludowy. Wszyscy tadzibyśmy chę­
tnie patrzyli na różne sztuki, tęcz nie wszyscy wiemy, 
jak sobie ״Teatr“ radzi, by tylko dać dowód chęci
1 zapału do pracy. Często u nas się zdarza, że naj 
ideainiejsze, cele rozwiewają się, jak mgła, nie mając 
środków do egzystencji. Czemuż nie mamy wesprzeć 
choć małemy datkami tego kółka? Ono przecież 
wystawianiem różnych sztuk przyczynia się do rozwo­
ju kulturalnego, oświeca nietylko jednostki, lecz ogół, 
a kto ogółowi służy teu służy ojczyźnie, zatem praca 
dla ojczyzny godna jest poparcia, bo ona tylko może 
naszą Polskę wynieść do chwały i potęgi.

Pamiętajmy na słowa wieszcza naszego J. Sło 
wackiego.

Niech żywi nie tracą nadziei i przed narodem 
niosę oświaty kaganiec. Obserwator.

— Czersk (Dokończenie). Przy rozdawaniu pie­
niędzy i darów postąpił Komitet obywatelski, jak mógł, 
najsprawiedliwiej. Rozróżniano mianowicie dwie ka 
tegorje bezrobotnych, takich, którzy pobierają zapomogę 
rządową oraz takich, którzy żadnego zasiłku nie pobie 
rają Wprawdzie rząd życzył sobie, aby i ci pobierający 
zasiłek rządowy byli uwzględnieni przy rozdzielaniu 
jałmużny, lecz niestety Komitet obywatelski zważywszy, 
źe zbyt szczupłe są te zasiłki państwowe, aby rodzina 
mogła jako tako związać jeden koniec z drugim, jednak 
na tak ogromną liczbę bezrobotnych nie może uwzględ 
pobierających datki państwowe a w pierwszym rzędzie 
musi wspierać tych, którzy nic nie pobierają. Dalej, 
przecież musiano patrzeć w przyszłość i dbać o to, 
aby to wszystko jak najdłużej wystarczyło. Wydano 
zatem następujące pieniądze i dary: 3649,80 zł., 
926 chlebów, 90 centnarów kartofli, 3,20 ctn. kaszy, 
l i  i pół cti. mąki, 79-funtów mięsa, 14,30 ctn. grochu, 
520 śledzi, 2 ctn soli, 10 funtów śliwek, 5 funtów, 
ryżu, 65 funtów cykorji, 25 funtów kapust), 604 ctn. 
węgla, !2 koszul, 2 pary trzewików, pół funta wełny, 
10 metrów materjału na ubranie, 100 funtów kiszki, 
6 czapek, 6 par drewniaków, 1 l par skarpetek, 2 pary 
majtek, 1120 obiadów, 23 litry mleka, 2 ctn. brukwi. 
Są to dary, jak na Czersk, ogromnie hojne. Liczba 
pobierających wsparcie z komitetu wynosiła 197 familji 
a 728 głów, obecnie wsparcie z Komitetu Obywatel 
skiego pobiera coś 80 rodzin zaś około 400 osób. 
Liczba ta, jak stwierdzono, stale się zmniejsza i miejmy 
nadzieję, zmniejszać się będzie, lecz potrzebne są 
dalsze sumy pieniężne i zapasy żywności, a dotych­
czasowe są na wyczerpaniu. Jak obliczono, potrzeba 
jeszcze będzie około 600 zł. Dlatego zamiast się 
odbyć, mającej drugiej kolekty po domach urządzouo 
dzisiaj ten wieczór dobroczynny, z którego dochód 
ma iść na powyższy cel. Po takiem dokładnem spra 
wozdaniu, z którego każdy się przekonał, jak bardzo 
zbawienną była praca Kcmitetu Obywatelskiego i jak 
wielkie zasługi on położył dla dobra całego społe 
czeństwa Czerskiego, bez czego napewno doszłoby 
do groźnych zaburz« ń, bo głód jest złym bardzo do­
radcą, przystąpił wielebny ks. proboszcz do omówienia
0 30 letnim jubileuszu Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. Jak szan. mówcy jest wiadomem, istnieje 
to towarzystwo już dłużej, aniżeli 30 lat, gdyż już 
akta z czasów ks. proboszcza Wolszlegiera 1 ks. pro­
boszcza Behrenta wspominają o tem towarzystwie, 
jcdiak miało ono wtedy więcej charakter prywatny. 
Zebrało się stowarzyszenie celem niesienia pomocy 
biednym. Dopiero wyraźnie akta wspominają, źe dnia 
4 III 1896 roku ks. proboszcz Behrendt wraz z ks. 
wikarym Nowakowskim zwołał zebranie celem utwo­
rzenia towarzystwa oficjalnego Tow. św. Wincentego 
a Paulo. Od tego też czasu to towarzystwo żyje
1 działa na gruncie Czerskim. Jak błoga i skuteczna 
jest jego 3 j letnia działalność, o tem niejednokrotnie 
można się było przekonać. Co miesiąc odbywały 
się zebrania, rok rocznie zbierano ofiary na ubogich, 
każdego roku urządzano sute i obfite święta gwiazd-

nego urzeczywistnienia dawnego a bardzo koniecznego ׳ 
projektu.

*a — S te rn o w o , pow. chojnicki. ( S p r o s t o ­
wa n i e ) .  W nr. 23 ״Dziennika Pomorskiego“ ukazał 

[ się artykuł z Sternowa, przedstawiający w zupełnie 
I fałszywem świetle ruch przedwyborczy w naszej gmi 

nie. Szanowny autor pisze, że utworzyły się 2 listy 
[ propozycyjne, jedna ״czysto polska“ a druga ״nie­

miecko polska“ czyli, jak później autor się wyraża, 
 -niemiecka z połowicznymi Polakami“. To jest nie״

* prawdą. Wpłynęły 3 listy, nr. 1 polska, nr. 2. nie 
miecka, nr. 3 polska. Wspomniany artykuł mówi 

4 dalej o ״prawdziwych Polakach i szczerych patrjotach״ 
f  >  a ״połowicznych Polakach“. Szan. autor niestety nie 

podaje powodów, dlaczego jego lista jest ״ czysto poi 
I ską“ z ״prawdziwymi Polakami i szczerymi patrjotami“

§ a przeciwna, to Usta ״ połowicznych Polaków“. Do 
I tychczas jeszcze nikt naszej połskościjnie zakwestjonował, 
i bo spełnial׳śmy swoje obowiązki obywatelskie zawsze 

beznagannie i bez zarzutu. Dajmy, na to, ktoś z nas 
i został zwolniony ze służby państwowej dla zaniedba- 
[ nia obowiązków służbowych, albo ktoś nie płaci od 
j kilku lat dzierżawy za rolę gminną, źe gmina musiała 

mu rolę odebrać, albo gdyby kto inny z nas przekra 
czał przepisy podatkowe, uprawiając jakiś proceder 

^  handlowy bez patentu, źe władza podatkowa musiała 
1 mu wymierzyć ciężką karę, albo dajmy na to, ktoś 

z nas pomieścił na swej liście propozycyjnej kandy­
datów bez ich wiedzy i zgody, naruszając tern samem 
ustawę wyborczą, albo nareszcie, gdyby ktoś z nas, 
narobiwszy wiele długów, wyjechał w świat, uciekając 
przed wierzycielami, a jego żona ogłosi, źe za długi 
męża nie odpowiada, toby można było tych ludzi śmiało 
nazwać połowicznymi, a nawet lichymi Polakami. 
Ale to wszystko u nas się nie stało, lecz właśnie u 
tych, którzy się zowią ״ prawdziwymi Polakami i szcze­
rymi patrjotami“ . Stąd zdaje się jest wniosek bardzo 

v prosty. Jeden za wielu
Ó d  r e d a k c j i :  Powyższe sprostowanie chę­

tnie umieszczamy dając tem dowód, że sprawę trak* 
i tujemy zupełnie bezstronnie i sprawiedliwie. Jesteśmy 

zdania, że obecnie, kiedy już wybory minęły a umy­
sły wyborców się uspokoiły, powinno ustać wzajemne 
miotanie zarzutów, a wszystkim Polakom powinna 
przyświecać myśl : dobro sprawy polskiej i dobro 
mieszkańców gminy. Czas najwyższy, ażeby zwłaszcza 
w obecnym czasie wielkopostnym rzucić w kąt wszel 
kie urazy osobiste i nieporozumienia a zgromadzić się 
pod jeden wspólny sztandar polsko katolicki. Redakcja 
nasza, nie chcąc więcej omawiać spraw spornych 
mieszkańców Sternowa, oświadcza, że nad sprawą 
powyższą zamyka dyskusję i wzywa wszystkich ludzi 
dobrej woli do uczciwej i zgodnej pracy dla dobra 
ogółu. Jeżeli komukolwiek nie z naszej winy wyrzą 
dziliśmy krzywdę, natenczas szczerze nad tem ubole* 
wamy podnosząc, źe właśnie ze Sternowa, gizie jest 
grunt dosyć gorący, w przyszłości wszelkie korespon 
dencje przyjmować będziemy z podwójną ostrożnością 
pomni, że naszem zadaniem nie jest rozdwajać, lecz 
godzić.

Ta myśl i to hasło przyświecały nam zawsze i 
przyświecać nam będą i w przyszłości. Na zakończe­
nie naszych uwag przypominamy obywatelstwu Ster­
nowa stare przysłowie l ״ Zgoda buduje a niezgoda 
rujnuje“.

* — Brusy. ( Z y c i e  o ś w i a t o w e  w B r u ­
s a c h ) .  Cudze chwalicie swego nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacie.

Od pewnego czasu w naszej wsi słyszy się uty 
skiwania, źe wszystkie kółka oświatowe śpią. Otóż 
mogę się tym słowom przeciwstawić i oświadczyć, że 
jest to mylne twierdzenie. Zycie oświatowe w Bru 
sach wre, k ip i... Lecz to wszystko odbywa się po 
cichu, bez szumnych reklam, jak to zwykle robią kółka 
w innych miejscowościach. Najżywotniejszem kółkiem 
w Brusach, jak się zdaje, jest dotychczas Teatr Lu 
dowy. Niejednokrotnie już popisał się on wystawie 

s niem ładnych utworów, urządzał wszelkie obchody na 
cześć naszych przodków np. obchód powstania Listo 
padowego 1 1000 lecie koronacji i śmierci Bolesława 
Chrobrego, a w dniu 14 bm. wystawił na sali pana 
Bruskiego ״Pałkę Madeja“, utwór dramatyczny na tle 
religijnem — Chociszewskiego. Reżyserował znany 
nam ze swej działalności ł ofiarnej pracy na tem polu, 
p. Edward Chmurzyński, nauczyciel

W utworze występowały 32 osoby. Wykonanie 
było tak naturalne, źę widzowie poruszeni byli do 
łez. Amatorzy wywiązali się nad podziw znakomicie. 
Szkoda tylko źe w Brusach panuje wielkie uśpienie. 
Na sali ukazało się kilkadziesiąt wprawdzie osób, lecz 
większa część, widocznie z braku czasu (choć była to 
niedziela) zmuszona była zostać w domu A szkoda... 
widzieliby wszyscy, że przy dobrych chęciach można 
pokonać wszelkie trudności. Boć Teatr Ludowy bez 
względu na to, czy wypadnie mu zysk, czy deficyt 
(co nie daj Boże) sztukę wystawia, aby tylko rozbudzić 
ludzi z uśpienia. Trzeba także wziąć pod uwagę 
warunki, w jakich Towarzystwo się rozwija. Mając 
dług zaciągnięty na budowę sceny, trzeba ten dług 
spłacić, lecz czem ? Może kiedyś będzie dochód. 
Teatr dużo liczy na pomoc miejscowego obywatelstwa. 
Są ludzie, btórzyby wszystko oddali, byleby oświatę 
szerzyć, lecz są 1 tacy, o których to już przed 

^  wiekami mówtt Chrystus Pan: ״Pewien człowiek 
dostał 5 talentów, a dorobił się pracą do 10, a inny 
dostawszy l talent, zakopał go w ziemię. Jeżeli do 
robiliśmy się trochę grosza, możemy wesprzeć Kółko 
oświatowe, bo i ono się głowi, w jaki sposób wybrnąć 
z kłopotów, za co kupić książkę, za co wynająć ko­
stiumy, czem ząpłacić salę.
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ciii lub niespłacili z pożyczki siewnej w roku ubie­
głym aby wysokość tej pożyczki do Kółka zgłosili״

Zarząd. u
O gorieliny, pow. Chojnice. Zebranie Kółka 

Rolniczego odbędzie się dnia 21 marca br. o godz..
4 popoł na sali p. Waiiandta. Zarząd

C z e rsk . Cześć Pieśni! Lekcje Tow. śpiewu׳ 
 odbywają się odtąd regularnie w każdy ״Harfiarz״
wtorek o godz. 8 wiecz. u p. Brzezińskiego. O liczny 
udział wszystkich członków oraz miłośników pieśni 
uprzejmie prosi Dyrygent.

Szatarpy, pow. kościerski. Kółko Rolnicze. 
Zebranie Kółka odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. 
o godz. 18 tej w Szatarpach w lokalu zwykłym. ę

Giełda Gdańska.
dnia 20 marca 1926 r.

100 złot. 65.36 guld. gd.

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 20 marca 1926 r.

dolar 7 95 zh

K on iec  ezęś$ ! red a k cy jn ej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drakami ״Dziennika Pomorskiego." 

w Chojnicach.

Rosji !Minister spraw wewnętrznych odpowiedział, że 
fakty, podane przez interpelantów są znane Minister­
stwu spraw wewnętrznych. Odpowiednie zarządzenia 
były wydane, w wyniku czego winni zostali pociągnięci 
do odpowiedzialnaści karno sądowej.

Z am achy w Londynie.
Nieznany osobnik rzucił petardę w sali związku 

kawalerów św. Patricka, podczas bankietu, w którym 
uczestniczył Baldwin. Od petardy zapalił się dywan, 
jednakże płomienie natychmiast ugaszono.

Nieznane osobistości, jadące samochodem, rzuciły 
petardę gazową w okna restauracji, w której podówczas 
znajdował się następca tronu ks. Walji.
P ogłosk i o u stą p ien ia  C ham berla ina .

Z Londynu donoszą, że pogłoski o bliskiem ustą­
pieniu Chamberlaina są nieprawdziwe.

Skazanie fa łsz e r z y  b a n k n o tó w  
w  Hatiase.

W wyniku rozprawy przeciwko fałszerzom ban 
knotów frankowych Jankowicz został skazany na 3 lata 
więzienia, Markowski zaś i Markiewicz na 2 lata wię­
zienia.

B ru sy . W niedzielę dnia 21 bm. zaraz po 
głównym nabożeństwie odbędzie się na sali p. Prze 
wcskiego zebranie Kółka Rolniczego na którem wy­
głosi referat inżynier rolnictwa p Jan Krefft z Kosobud. 
Również uprasza się wszystkich, którzy korzystali i spła

Myka o działalności stowarzyszenia w 5-ciu- latach; 
druha Kędzierskiego o pracy wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego i druha Smolińskiego
0 rozwoju kasy. Z powyższych sprawozdań wynika 
pomiędzy innemi, że stowarzyszenie owocnie i sprę­
żyście pracowało, czego dowodem jego rozwój w roku 
1925, przynoszący mu wzrost 50 proc. członków. Dalej 
koronowskie stowarzyszenie jedyne z Poznańskiego
1 Pomorza wysłało 28 druhów na 1 zlot młodzieży 
w Częstochowie. Po referatach powyższych nastąpiły 
dobrze udane deklamacje druhów, po których zabrał 
głos druh prezes Szews, dając pogląd na« pracę sto­
warzyszenia i wspominając o zmarłych druhach, któ­
rych pamięć uczczonb 1 minutowem milczeniem. Potem 
podniósł prezes w serdecznych słowach zasługi ks. pa 
trona Żelaznego, który jest założycielem tegoż stów. 
W uznaniu jego zasług wręczył mu druh prezes dyplom. 
Do głębi wzruszony przyjął ks. patron to odznaczenie, 
ł wygłosił wykład o potrzebie Stów. Młodzieży. Potem 
składali delegaci poszczególnych towarzystw swe ży­
czenia. Po wspólnej kawie druhowie wystąpili ze 
śpiewami.

Ostatnie teleeramy.
O  a g it a c j ę  s t r e j k t u ą  n a  w sf.
Ó odpowiedzi na interpelację posła Ossowskiego 

i tow. w sprawie komunistów rolnych, otrzymujących 
na agitację strejkową w rolnictwie zasiłki pieniężne z

Oestauracja
■»Krause — UflUieimlnfia-

W niedzielę
dnia 21. 8. 1926 r.

K O N C E R T
przy kawie.

Wstęp wolny.

Przetarg
torowiska bydlęcego, roli 
I laki gminnej oraz wy­

szynku na targowiska-
H  sobotę, dnia 8 7 . 3 . br,
o godz. 9 przedp. odbędzie sR 

na sali posiedzeń w ratuszu.

przedzierżouienle
targowiska bydlęcego, roli 
Haki gminne] oraz wyszyn­
ku na targowisku przy 

ulicy Starogardzkie].
Warunki dzierżawy ogłoszone 

będą w  terminie.
Czersk, dnia 17 marca J92t> z. 

678 Ziętara, sołtys

Licytacja przymusowa
We wiórek, dnia 23 bm
0 godz. 3 popoł. sprzedam 
w gPłocnie, leśniczówka, 
stacja kolejowa Gutowiec u 
pana Lesieckiego najwięcej

dającemu za .gotówkę

1 sztucer mtólluski.
Licytacja odbędzie się na pewne.

Winkowski 679 
kom. sądowy, Chojnice.

W czwartek, dn 25 .3 . br■
o godz. 11 przedp. sprze­

dawać będę w drodze
przetargu przymusowego

więcej dającemu za gotówkę 
na majątku p. Rożka w 

Żabnie fpow. chojnicki
100 owiec

Wrzesiński
egzekutor powiatowy.

C־*0 S

KINO NOW OŚCI

W sobotg, niedzielo i poniedziałek
o godz. 8. o godz. 6 i 8 72. o godz. 8. 

(20— 22  m arca)

i r " “ D Z iŚ  W  S O b O tQ
o godz- 8-meI.

.W ielka p re m je ra  dawno oczekiwanego
filmu p. t.

KULTURA C IA ŁA
Wielki hymn na cześć klasycznego ciała ! 
Film poświęcony nowoczesnym metodom 

kultury cielesnej!

M otto :
Zdrowie jest największem szczęściem !

W zdrowem ciele zdrowy duch!

Państwowe nadleśnictwo Glełdon,
poczto Mecikał

sprzeda orzez submisję drewno użytkowe wyrąb 1926 r.
dnia31 marca 26.osodz.10 przedp. w kancelarii Nadleśnictwa

Nr.
losu Leśnictwo Oddz Szt.

sosnowe dłużyce użytkowe 
k l a s a Razem

Odległość 
od stacji

I. ms | II. m:1 III. m3 ; IV. m3 kolejowej

1. Olszyny 82 686 39.46 281.83 224.46! 57.18 602 93 4.5 km
2. Olszyny ­ס 95 — 16.66 56.88 : — 73.54 4.5 km
3. Plecno ס

o ם׳׳ 195 8.52 87.31 89 90 — 185,73 1.0 km
4. Ostrowo 52n3. גם 159 11.44 83 91 67.27 1 - 162.62 2.5 km.
5. Okręglik 3 39 —  ! 4.19 25.10 — 29 29 5.0 km

Pisemne oferty należycie ostemplowane i zalakowane należy wnieść do 
dnia 31 marca br. godz. 9.45 przedp. Otwarcie cfeit nastąpi o godz 10 
przedp. wobec przybyłych kupców. Cenę należy podać za każdy los osobno w 
złotych i groszach za l m3 z oświadczeniem, że oferentowi znane są warunki 
sprzedaży i że zgadza się w zupełności na takowe bez zastrzeżeń. Nadleśnictwo 
zastrzega sobie małe różnice w jakości lub kubaturze. Zatwierdzenie ofert zastrzega 
sobie Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy wedle swej wcli i uznania.

,-3- Ochroną przed wiatrem i deszczem
są

płaszcze nieprzemskalne
Płaszcze gumowe damskie i męskie 
we wszystkich wielkościach poleca

O. W EILAND,
Gdańska 3- te!• 188

Wykonanie płaszczy według miary.

D w o rco w a  10.

/1 7

Państwowy Nadleśniczy.675

K o w a l
żonaty na stałą posadę 
może się zgłosić. 681

Młyn Pnsłouo.
Umeblowany

pokój
od zaraz lub 1. kwietnia 
do wynajęcia, 672
Plac Królowy Jadwigi nr. 3.

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze
K sięg a r n ia

D zien n . P o m o rsk ieg o .

5-8000
złotych

za dobrą gwarancją 
poszukuje. Oferty pod nr, 
682 do eksp. Dzień. Pom.

U m e b l. p ok ój
z kuchnia

od 15. 4 do 15. 7. br. do 
wynajęcia.

Adres wskaże eksp. Dz. P.

' C T P n o o r a f i i  wyucza 
! wszystkich listow­
nie bezpłatnie, celem 

propagandy.

instytut Stenograficzny
Antoniego Wojnara. 

W a rsz a w a  Krucza 26.

Ideałem uszystKId! 
pań

jest delikatna cera, świeży, młody 
wygląd, b ała i miękka skóra. 
Ażeby te zalety osięguąć trzeba 
się myć tylko mydłem liliowo 

mlecznem ״Ergasta,“

Do nabycia y y  BrilSSCh 
A. K ie d r o w s k  i,Skład Kolon, 
Jan P a ń s k i,  Skład kolonialny 

w  C hojn icach  
K a z im ie rz  Ż a k , D roprja,

Poszukuje się od l  go kwietnio־
dobrze poleconej pierwszej

PO&OM
ze wsi־ najchętniej z ładnem pra 
sowaniem. Kandydatki skromne 
z kilkoletnią już praktyką o mi­
ły m charakterze, uprasza się prze­
słać odpisy świadectw i warunki 

pod adresem

łlajętność Trzciany,
pow. Sępólno. 635

Koń, deski calowe i ame­
rykan (selbstfahrer) na 
sprzedaż albo na^zmianę na 

powóz.
Po wózki do Niemiec, 

dorożkę do chrztu
dostawia
W irkus

Młyńska 20. Telefon 25.

Licytacja przymusowa!
Celem pokrycia zaległości podatkowych odbędzie się 

w  c z w a r te k , d n ia  2 5  m a r c a  1 9 2 6  r. o gcdz. 10 
przed południem na podwórzu dominjalnym w Cisewiu 
sprzedaż rozmaitych przedmiotów; między innymi będą 
sprzedawane:

2 damskie siodła,'2 męskie siodła, uszkodzone,
3 półszorki wyjazdow e, 2 półszorki uszkodzone 
3 siatki na konie, 1 wóz*roboczy na resorach, 
rolwaga, 1 parownik pojemności około 300 1. 
1 piła tarczowa do zapędu parowego, 1 waga 
do ważenia bydła, 1 waga decymalna i jeden 
m otor elektryczny z kompletnem urządzeniem

E gzek u tor P o w ia to w y .676

Licytacja.
Celem pokrycia naleźytości skarbowych odbędzie 

się w Czersku w p ią te k  dn ia  2 6  m arca  1 9 2 6  r. 
o  g o d z  11 p rzed p . na rynku sprzedaż licytacyjna 
najwięcej dającemu za gotówkę następ, przedmiotów:

l gramofon, 1 kanapa, większa ilość cholewek, 
skóry, towary kolonjalne, 40/4 beczek piwa, 
większa ilość desek sosnowych i brzozowyeh, 
1 waga do bydła, 1 maszyna do wiercenia. 
1 kuźnia polna, 3 świnie, 1 piła kolista, 
25 centnarów żelaza kowalskiego, gwoździe 
oraz części maszyn rolniczych.

O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
skarbowym popatków i opłat skarbowych w Chojnicach,

Chojnice, dnia 17 marca 1926 r. 671

Kurs kierowców samschodowych
Brat! Cierplałkowskl h

w  T orun iu , C h e łm . S z o s a  3 3 . T el. 1 4 7 1 .
Co 1 go każdego miesiąca zaczyna się 
nowy kurs 3 miesięczny dla zawodow­
ców i 2 miesięczny kurs dżentelmeński.

Remont Samochodów! Garaże! Części zamienne!


